
(D (Lobie przemyśla serce moje.
„(0 Tobie prjemyśla serce moje, ftóryś rjefł: Sjufaj 

twarjy mojej, prjctoj twarjy Twojej, panie, sjufać bgbg. Kie 
ufrywcjje twarjy Twojej prjebemną, ani obrjucaj w gniewie 
sługi Twego; Tyś bywał ratunfiem moim, nie opusjcjaj jc 
mię, ani mnie obstgpuj, Soje jbawienia mego!"

„Kie ufrywajje twarjy Twojej prjebemną, ani obrjucaj 
w gniewie sługi Twego**,  taf błaga ©awib Soga.

3 ptawbjiwie, są w jyciu obbjielnycb Iub?i, jaf i w 
jyciu całych narobów cjasy, fieby jbawać sig moje, jafoby 
miłościwy i bobrotliwy Sóg jafrył oblicje Swe prjeb nami. 
Ćjyj o cjasie, jafi obecnie prjejywamy, nic musimy tegoj sa= 
mego powiebjieć? Jlowrogie chmury jafrywają nam niebo, 
smutet gości w sercach, trwoga ogarnia wsjysttich na wi= 
bot tych walt namiętnych, tych jbrobni wstrjąsającycb, tych 
strasjnych objawów jejwierjgcenia, ttóre gromabją się j bnia 
na bjicń! Kicbyj to ustanie ? Kiebyj spofój wfesjcie japa*  
nuje? pytamy trwojnie.

Wibocjnie Sóg jafrył oblicje Swe prjeb nami, sforo 
bopusjcja bo tego wsjystfiego, a nie ufróca owej strasjnej 
samowoli lubjfiej. Sóg nie cl)ce o nas wiebjieć i blatego jo*  
stawia nas na pastwę nieubłaganego losu I Tecj cjyj rjecjy*  
wiście wina jest po stronie Soga? Cjyj winą nic jest wła*  
śnie to, ij myśmy sig ob Kiego obwrócili, stracili (do j o= 
cju i j serca? „Kie ufrywajje oblicja Twego prjeb nami**,  
tat wołamy j trwogą wśrób cjasów obecnych. ijylij jebnat 
na to wołanie nie jabrjmi obpowiebj j nieba:

„Tylfo ty, lubjie mój, nie itfrywaj twarjy swojej prje= 
bemną, nie obwracaj sig ob twego świętego Soga, ob twego 
miłościwego (Ojca w niewierje, nieposłusjeństwie i nie*  
wbjigcjności, a Ja cig nie opusjcjg, ani obwrócg sig ob 
ciebie!“

„Sjufajciej twarjy mojej!“ ©to jest wejwanie je stro= 
ny jywego Soga w cjasie, fieby wigfsjość lubji obucjyła sig 
sjufać Jego oblicja, fieby tysiące straciły (ESo j ocju, uga= 
niając sig jebynie ja jicmsfiemi bobrami i jiemsfą rojfosją, 
fieby setfi tysięcy lubji umyślnie unifają oblicja Sojego, aby 
tylfo prjej święty wjrot Jego ocju lub strofujące słowo j 
ust Jego nic mieć prjesjfoby w grjesjnycl) cjynach swoich, 
a inni jnowu juj nie leffomyślnie, lecj j całą świabomością 
obrjucają nawet istnienie Soga, nie chcąc w fanatycjncm ja» 
ślepieniu jnajbować Soga ani nab sobą, ani wfołó siebie, 
ani w sobie, nic obejuwając ślabów Jego ani w święcie 
prjejeń stworjonym, nic słysjąc Jego głosu w sumieniu, 
nie obnajbując Jego słowa w piśmie św., nie ujnając Jego 
tjąbów w biegu hfstorji świata i nic obawiając sig sąbu 
Jego w wiecjności! tjyj wobec tego bjiwić sig" mamy, jejeli 
mrof panuje na jiemi, jejeli jle sig bjieje w świecie, jejeli 
niema hamulca bla lubjfich namiętności, niema moralności 
i posłusjeństwa wśrób młobjiejy, niema chęci bo jycia i bjia= 
łania, niema nalejytej ochoty bo pracy, ftóra nie moje prjy*  

nosić nalejytych owoców, niema prawbjiwej pociechy wśrób 
cierpień jyciowych tam, gbjic lubjfość straciła Soga j serca 
i wyfreśliła Jego imię j bjiejów świata!

Jejeli jaś pragniemy, aby lepiej jnowu bjiać sig mo= 
gło na jiemi, cój innego mojemy jawołać bjisiejsjemu pofo*  
leniu, jejeli nic to jebno, obwiecjnc: „Wy, biebne, niesjcjgś*  
liwe, jaślepione busje, sjufajcic jnowu Soga, ftóregoście 
utraciły!**  To jebyna bla nas raba, jebyne wejwanie, tego 
jąba ob was sam Sóg, gby mówi: „Sjufajcie twarjy mojej!**

Tecj w tych słowach iejy tej wielfa pociecha. Jejeli 
Soga prawbjiwie i sjejerje sjufać bgbjiecie, to nie naprój 
nym bgbjie wasj wysiłef: ©n ba sig jnaleść prjej Syna Swe*  
go, Jejusa (Chrystusa, ftóry rjefł: „Kto bo mnie prjyjbjie, 
nie wyrjucg tego precj!“

Saiste, grjcchy nasje wielfie, fajbe prjyfajanie- tysiąc*  
frotnie osfarja nas prjeb sprawiebliwym Sogietn i gbyby 
pan Sóg chciał j nami postępować weblug nasjej jasługi, 
nic mielibyśmy jabnej nabjiei, bylibyśmy wsjyscy na potg= 
pienie sfajani; to te4 cjując swe winy, tym sfrjgtniej sjufać 
powinniśmy Tego, ftóry, "mimo wsjystfo, nie chce jagłaby 
grjesjnifa, lecj pragnie, aby sig grjesjnif nawrócił i jył.

Kiechaj słowa psalmisty jnajbą obbjwigf w sercach na= 
sjych, a Sóg woła na nas: „Sjufajcie twarjy mojej**,  
obpowiebjmy j ochotą. „© Tobie prjemyśla serce moje, prje= 
toj twarjy Twojej, panie, sjufać bgbe.“ 2lmen. 4^

liołnictwo oceanem/
Wywój wyrobów rolnicjych w rofu 1925 był wigfsjy 

o 21 procent, nij w rofu 1924, a o 26 procent prjecigtnie 
wigfsjy, nij w ostatnich pięciu latach- prjycjyną jwigfsjo*  
nego popytu był w pierwsjym tjgbjie mniejsjy utobjaj ja= 
granicą, a następnie jwigfsjona siła fupna innych państw, 
po nieitrobjaju psjenicy w (Europie i w Kanabjic, wsjystfie 
bostawy na ryncf europejsfi otrjymał efsport amerytańsfi, 
W (Europie sprjcbano 169 miljonów bushlów (1 bushel ró*  
wna sig 35 l.) psjenicy i mąfi i to ja ceny jnacjnie wyjsje 
ob tyci;, osiągnigto w latach 1923 i 1924 psjenicy
i mąfi.

" Klimo tyci; rejultatów prjysjłość ameryfańsfiego roi*  
nictwa nie jest japewniona. Konfurencja stale sig wjmaga. 
Taf naprjyfłab gwałtownie wjrasta probufeja państw cfs*  
portujących. W Kanabjie jwigfsjył sig obszar jasiany psje*  
nicą j prjebwojenncgo obsjaru o 10 miljonów afrów na 22 
miljony afrów w rofu 1925. Jest pewnem, je cyfry te stale 
wjrastać bgbą, a australsfi obsjar jasiewny jwigfsjył sig 
j prjebwojennego, wynosjącego 7,6 miljonów afrów na 10,8 
miljonów. 5 Argentyny bonosją, je osiągnigto tu reforb w 
hobowli psjenicy. ©bsjar, na ftórym jasiewa sig psjenieg 
w tych frajacl; fonfurencyjnych je Stanami Sjebnocjo*  
nemi, jest o 53 pr. wigfsjy w stosunfu bo prjebwojennego.

P0CZTA Należność pocztowa opłacana ryczałtem.

W 5. bnia 4 lipca 1926 r._______  Hr. 25.
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Ha pólEuli południowej stale wyrasta probuEcja mlecj*  
na. UZaE naprjyEłab n> Argentynie probuEcja mlecjna wyrosła 
jnacjnie w stosunEu bo probuEcji pryebwojennej.

Kanada i powracająca bo normalnego stanu Europa 
pryycyynia się równiej w pewnej micrjc bo yaspoEojenia ja= 
potrzebowania kwiatowego. TaEje Sybcrja, wajna placówEa 
cEsportu probuEtów mlecynyc^ prjeb wojną, powoli się ob= 
bubowuje.

Kolnicja probuEcja tego to Eu w Stanacl) pjf^nocjonyc^ 
nie bębjie miała prawdopodobnie taE wielEiego nabmiaru, jaE 
to było w roEu ubiegłym. 5 psjenicy, Etóra jest jebnym j naj« 
wajniejsyyc^ robjajów jboja wywojonego, jostanie, po jao= 
patrjeniu Eonsumentów Erajowyc^, tylEo mała cjękć na ban» 
bel jagraniejny. Wywój mięsa wieprjowego i słoniny taEjc 
się jnacjnie jmniejsja. Jnne probuEty, jaE naprjyEłab tytuń 
i owoce, pojostaną na tym samym pojiomie wywojowym, co 
roEu ubiegłego, a obnoknie bo bawełny ocjeEuje się, je wy= 
wój tegorocjny bębjie nawet więFsjy.

£0 jmniejsjenie ameryEańsEiego rolniczego eEsportu nie 
jest yjawisEiem prjypabEowem. ittojna je było jauwajyć juj 
prjeb wojną i jest wyniEiem postępującego sjybEo uprjemy= 
słowienia Eraju.

Sprawy polityczne.
Polska. Pan Marszałek Rataj, wybrany przez Sejm 

ponownie Marszałkiem Sejmu, objął urzędowanie.
Niemcy. Na posiedzeniu Reichstagu uchwalono jed­

nomyślnie rezolucję przeciwko polskim robotnikom sezono­
wym. Rezolucja ta wzywa rząd niemiecki, aby ze względu 
na panujące w Niemczech olbrzymie bezrobocie po­
łożył kres pozostawaniu polskich robotników sezonowych 
na terenie Niemiec po okresie robót polnych. Rezolucja 
skierowana jest nie przeciw tym robotnikom sezonowym 
polskim, którzy przybyli do Niemiec w roku bieżącym le­

galnie, ale przeciwko tym, którzy już od lat kilku, a nawet 
kilkunastu w Niemczech przebywają. Między innemi doty­
czy i tych, którzy podczas wojny przez władze okupacyjne 
byli do Niemiec zwerbowani i tutaj już się zagospodaro­
wali do pewnego stopnia. Rezolucja wprowadzi bezwarun­
kowo poważne utrudnienia w rokowaniach polsko-niemiec­
kich. Gdyby rząd niemiecki zdecydował się na wydalanie 
robotników sezonowych, zamieszkałych już od lat kilkuna­
stu w Niemczech, będzie to miało charakter takiej samej 
represji, jakaby dotyczyła optantów.

—- Komisja prawnicza Reichstagu ukończyła rozprawy 
nad wnioskiem kompromisowym rządu w sprawie wynagro­
dzenia książąt. Kanclerz Marx oświadczył, że wszelkich 
środków użyje, aby przed ferjami ustawę przeprowadzić. 
Wobec tego przeprowadzone będą ostateczne narady mię­
dzy stronnictwami rządowemi a socjalistami w celu zała­
twienia kompromisu, nie posiadającego dotychczas większo­
ści zapewnionej.

Czechosłowacja. Ostatnie sesje parlamentu od­
znaczyły się wielką burzliwością.

RZECZY CIEKAWE.
Cztery ofiary olbrzymiego pająka. Z A- 

meryki donoszą o potwornym wypadku, który wydarzył się 
w Arizenie w okolicach miasta Phoenix, będącego centrum 
tamtejszych farmerów. W okolicy tej kupił sobie domek z 
kawałkiem gruntu zubożały bankier nowojorski, Ellman. Za­
mieszkał na terenie z żoną i dwojgiem dzieci maleńkich, z 
których starszy synek miał zaledwie dwa latka. Życie w 
tak zupełnem pustkowie, w sąsiedztwie olbrzymiej puszczy 
okazało się nie do zniesienia dla przyzwyczajonego do 
miejskiego gwaru farmera. Postanowił więc udać się do No­
wego Jorku i tam poszukać jakiegoś zajęcia, a znalazłszy 
je, wrócić po żonę i dzieci. I rzeczywiście udało mu się

Nowoczesna chirurgja.
Cudowne operacj e.

Chirurgja, powiada poważne naukowe czasopismo an­
gielskie, poczyniła w ostatnich czasach zdumiewające po­
stępy tak dalece, że dzisiaj już wręcz mówić można o „ar­
tystach noża chirurgicznego." Bo też jakich „cudów" nasi 
operatorzy już nie dokonali! Pospolitą jest dziś rzeczą wyj­
mować z żywego organizmu ludzkiego poszczególne kości 
i „przesadzać" je tam, gdzie brak ich daje się odczuwać. 
Jedną z takich zadziwiających operacyj dokonano niedawno 
temu na chłopcu i dziewczynce w szpitalu Westminster w 
Londynie. Dzieciom tym wykrojono z „drugorzędnych" czę­
ści ciała kości i mięso i — „przyprawiono" zupełnie udat- 
nie w zagrożonem miejscu. Obecnie nie ulega wątpliwości, 
że mali pacjenci, którym groziło kalectwo na całe życie, 
będą mogli posługiwać się zoperowanemi członkami całko­
wicie normalnie. W podobny sposób „zreparowano" pod­
czas wojny światowej wielu żołnierzom, zranionym pocis­
kami — twarze. Nasi chirurdzy, pisze pismo, nie cofają się 
nieraz przed niezmiernie ryzykownemi czynami. Stwierdziw­
szy w mózgu pewnego pacjenta narośl wielkości orzecha, 
operator zdecydował się wykrajać ni mniej, ni więcej, jak 
piętnaście ctm. kwadratowych czaszki. Sztuka się udała i— 
wdzięczny pacjent zaofiarował zręcznemu doktorowi w po­
darunku wspaniałą wilę w Brighton. Ale lekarz odmówił z 
tego powodu, że posiadał już dwie gdzieindziej. Chirurgja 
pono wcale nieźle popłaca...

W końcu zeszłego roku w Montreal w Kanadzie zda­
rzył się nieszczęśliwy wypadek. Oto przy wybuchu bańki 
blaszanej z spirytusem odłamek blachy trafił dwuletnie 
dziecko w głowę i zarył się na cztery ctm. głęboko w móz­
gu dziecka. Ponad wszelkie spodziewanie zabiegom chirurga 
udało się cząstkę metalową z głowy maleństwa usunąć.

Ciekawszej jeszcze operacji dokonał „mistrz noża" 
dr. Charley Meyer w Chicago. Przywieziono mu pacjenta 
z kulą rewolwerową w sercu. Człowiek ten postrzelił się 
przypadkowo i o ratowaniu, go zdawało się, nie mogło być 
już mowy. Atoli dr. Meyer, określiwszy za pomocą aparatu 
roentgenowskiego dokładnie położenie kuli i po wypróżnię- 

niu naczyń krwionośnych udało się mu kulę ręką z serca 
wycisnąć. Słynny chirurg chicagoski podobno w tym wy­
padku sam z sobą się założył, że pacjent „nie wytrzyma." 
Ale — poszczęściło się; nietylko, że operacja się udała, ale 
i w dodatku — pacjent żyje! Rak krtani uchodzi za bar­
dzo niebezpieczną chorobą i nieszczęśliwe ofiary, na nią za­
padłe, rzadko przeżywają ponad półtora roku do dwóch lat. 
Pomóc może w tym wypadku jedynie operacja, mająca na 
celu usunięcie stoczonej przez raka krtani i zastąpienie jej 
— sztuczną. Jedna z ostatnich faz operacji polega na wy­
prowadzeniu przewodu oddechowego z gardła na zew­
nątrz. Pacjent odtąd oddycha tylko tym otworem — a nie 
przez usta; wszelako mówić już nie może. Obecnie ci, któ­
rzy skutkiem operacji raka postradali struny głosowe, mogą 
być zaopatrzeni w mały przyrząd, wykonany z rurek gumo­
wych i srebra, umożliwiający im nawet względnie donośne 
mówienie. Jedynie sztuczny taki głos nie posiada żadnej 
dźwięczności, a to z tego powodu, że gumowe struny gło­
sowe nie poddają się woli mówiącego.

Zdarza się nieraz, że poważne operacje wykonywane 
być muszą w niezmiernie trudnych okolicznościach. W Syd­
ney jakiś chłopiec, chcąc wskoczyć do znajdującego się w 
biegu tramwaju, dostał się nogą pod koła. Pomimo wszel­
kich usiłowań, nie zdołano podnieść ciężkiego wozu i w ten 
sposób uwolnić nogę ofiary. Sprowadzeni lekarze zadecydo­
wali, że amputacja jest bezwarunkowo konieczna. Po od­
grodzeniu miejsca wypadku kordonem policji i znarkotyzo- 
waniu nieszczęśliwego chłopca, przystąpiono do odejmowa­
nia nogi, przyczem dwaj operujący chirurdzy zniewoleni 
byli swe trudne zadanie spełnić w „niezwykłem" położeniu, 
mianowicie leżąc na wznak pod wozem tramwajowym!

Na wyspie Wight żyje i cieszy się doskonałem zdro­
wiem człowiek, który parę miesięcy temu stał u progu 
śmierci. Pacjent, uśpiony przed operacją narkotykiem, prze­
stał oddychać, a krótko potem przestało również i serce 
działać. Wówczas operator zdecydował się na niebezpiecz­
ny eksperyment: oto naciąwszy otwór w piersi pacjenta, 
włożył rękę i począł serce masować. Po chwili delikatny 
ten organ zaczął zwolna normalnie funkcjonować i w rze­
komego trupa wstąpiło nowe życie.
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znaleźć posadę. Pełen najlepszych nadziei wracał po nie­
spełna dwóch miesiącach do domu rodzinnego. Jakże stra- 
na czekała go niespodzianka! Drzwi domku zastał otwarte. 
W pierwszym pokoju na dużem łóżku leżały martwe ciała 
jego obojga dzieci, przy łóżku ogarki wypalonych świec. 
Jedno spojrzenie na trupy dzieci pozwoliło mu ogarnąć 
straszną prawdę, że były one zastrzelone z rewolweru i to 
z małej odległości. W rozpaczy zaczął wzywać żony, ale 
nikt mu nie odpowiedział. Wtedy pobiegł dalej i w sąsie­
dnim pokoju zastał leżącą na podłodze w kałuży krwi żonę, 
na ramieniu jej byta straszna rana; w zaciśniętej dłoni trzy­
mała ołówek, na podłodze leżał zaczęty list, który wyjaśnił 
wszystko nieszczęśliwemu. Trzy dni przed przybyciem Ell- 
mana żona jego, zajęta w ogrodzie, poczuła nagle straszny 
ból w prawem ramieniu, odruchowo sięgnęła tam lewą ręką 
i poczuła pod palcami coś galaretowatego. Próbowała oder­
wać tę masę od ramienia, ale napróżno. Wtedy zrozumiała, 
że w jej ciało wpiło się najniebezpieczniejsze ze stworzfcń 
podzwrotnikowych — olbrzymi jadowity skorpjon. Należało 
działać jak najszybciej. Wzięłam nóż kuchenny — pisała 
nieszczęśliwa w swym ostatnim liście — i z całej siły za­
topiłam w mem ramieniu, uderzeniem tern odciąłam skor- 
pjona razem z kawałem mego ciała... Na tern urywał się 
list. Co było dalej, łatwo się domyślić. Widocznie niesz­
częsna kobieta przecięła sobie arterję, a czując, że znikąd 
nie ma ratunku i że chwile jej są policzone, nie chciała zo­
stawić dzieci na pastwę śmierci głodowej, reszkami sił wy­
dobyła rewolwer i zabiła obie niewinne istoty. Nieszczęśli­
wy małżonek, zrozumiawszy, co się stało, oszalał. Usiłowa­
no go przewieźć do miasta do zakładu dla umysłowo cho­
rych, ale po drodze zdołał odebrać sobie życie. W ten spo­
sób cztery osoby padły ofiarą potwornego pająka.

Stara pieśń majursfa.
©racja b r u j b y.

Kiechaj bg&jie 3ejus ©łjrystus pochwalony! 
Prjychobjimy tutaj j prośbę, a niesiem uPłony; 
3aP Śóg rojesłal na ucjte po śmierci naroby, 
<TaP tej wysłali nas, prosić na weselne goby,

21 prostą prjej nas robótce młobego, młobej,
21 naprjób prosi pan ojciec, potem pani matPa, 

U potem ten tu młoby i młobjicha głabPa, 
21 potem trewni obojga, tg wsjystPę robjing 
Ka pięteP, na sjóstę gobjiny:

Do aPtu weselnego,
Do Pościoła Sojego! (Kłania sig). 

(Bbjie sig chrjcję lubjie, prjy cf>vjcie mianuję,
□ SaPramenta świyte przyjmuję;

21 nas j Pościoła Sojego 
prostą bo bomu swego.
•21 proszę pejej nas ucjciwie
IPsjystPo, co jywie! (Kłania sig). 

Ka wóbPi baryłPg na jebnę i brugę! 
3 na stos Połączy i na jeben i brugi! 
Ka piwa becjułPy i jebnę i brugę!
□ sera gomółPę i jebnę brugę.
Ka te cietrzewie, co siebję na brjewie,
□ na te łabybjie, co siebję na gtjybjie, 
Ka te Puropatwy, co połów ich łatwy, 
3 na te bjiPi, co ryję trawniPi,
3 na tego Pura, co to ? niego rura, 
3 na te glówecjPi, co tulę listecjPi; 
Ka barana białego, 
Ka Poguta czubatego, 
Ka sPrjypPa wesołego, 
Ka bccjpg wina starego, 
Ka pieczywo Chleba z'nieba, 
3 na misPę Paszy nasjej, 
Toć na parę tycio jajecy, 
Prjytem moje na co wigeej, 
©o Sóg jbarjy, 
Kucharz jwarjy, 
Prosim sjejerje i uczciwie 
WsjystPo, co jywiel 
21 bgbjiemy jebli, pili

3 pospołu sig cieszyli,
3 weselili bo niebjieli
3'aP niebie anieli. 2lmen.

(Kłania sig).
(Dracjg tg wybruPował wybawahy prjej fs. tBijerojusja 

„Przyjaciel Cubu ĆecPi" w Styczniu 1844 »♦

§ fraju i świata.
Djiałbowo. Kawałnica nab Djiałbowem. 

W bniu 22 cjerwca rb. o gobjinie 5-tej po połubniu prjesjla 
nab Djiałbowem olbrzymia burja, połęcjona j ulewę i pio*  
runami. W SPurpiu piorun uberjył w bom gospobarja Ster*  
na, jabijajęc go na miejscu. SubyneP i sjopa spłongły.

Schwytany Pu piec w 3łowie. W ostatniej) 
bniach zgłosił niewypłacalność Pupiec patalon w 3łowie. 
Prjeb przybyciem PomorniPa resjtg towaru wywiójl bo Kiła*  
wy i sprjebał. W ostatniej chwili, bo 5 minut prjeb prjy*  
byciem PomorniPa, nabesjła pob jego jesjeje abresem sFrjy*  
nia wina, Ptórę sjybPo pobjęł je stacji i powiózł bo poblis*  
Cic|> Pa.rtofli, gbjie bosPim nePtarem uraczył jesjeje połowg 
miesjPańców 3^wa, Ptórym nawet rójowo porobiło sig w 
głowach. Wierjyciele mogę zrobić PrjyjyP nab swojemi nale*  
jytościami.

Warsjawa. Walne Jebranie 5 4*  j e s j e n i a 
sKwa ngeliPów polaPów obbyło sig w sali Kolegjum 
Pościelnego bnia 16 cjerwca r. b. żebranie zagaił prejes, p. 
prof. 3erjy KurnatowsPi, prosjęc na prjewobnicjęcego prof. 
Uniwersytetu IParsjawsPiego, Ps. Seriniego. Sprawy j ca*  
łorocjnej bjiałalności jbała p. rebaPtorPa fimilja SuPertowa. 
Z jaPresu abministracji p. óenryP DrłowsPi, sprawojbanie 
Z Pasy i Pomisji rewizyjnej obcjytała p. Wanba (Seorgcnso*  
nówna. po bługiej bysPusji ustało o program pracy na roP 
nastgpny, postanowiono prjytem rojsjerjyć aPcjg. 2lby móc 
sPutecjnie i spoPojnie pracować, nalejy sprawnie inPasować 
sPłabPi cjłonPowsPie. Do nowego Jarjębu wesjli pp. (fibwarb 
tbeisler prejes, prof. 3eUY KurnatowsPi wiceprezes, prof. 
Serini brugi wiceprezes, prof. Uniw. Warsj. Ps. Sues se*  
Pretarj generalny, byr. Witolb Messner i óenryf ©rłowsPi 
sePretarje, Papitan KróliPowsPi sParbniP, tUmilja SuPertowa 
rebaPtorPa wybawnictw, mec. 2llfreb Sursche rabca prawny, 
Wanba ©eorgensonówna buchalterPa, prof. Konserwatorium 
WarsjawsPiego, (fibmunb óeintje—sePcja artystyczna, Wiebige*  
równa, stubentPa Uniw. Warsj.—sePcja młobjiejy. Do współ*  
pracy boPompletowano p. p.: śjtapfa, SjenPa i Kajanego, 
stubenta teologji.

Srebnie jbiory w Polsce. ©łówny urjęb sta*  
tystycjny opubliPował ciePawe bane o stanie zasiewów w poi*  
sce. 3 jebranyęh informacyj wyniPa, je ogólny stan jasie*  
wów prjebstawia sig naogół śrebnio i pozwala spobjiewać 
sig śrebniego urobjaju. Pobejas jimy uległo jnisjejeniu 3.1 
procent jyta i 2 procent psjenicy. Desjcje w maju i cjerwcu 
poczyniły pewne sjPoby. Ćgółem mamy w biejęcym roPu go*  
spobarcjy 1042 tysigey IjePtarów, obsianych ojimę psjenicę, 
j cjego na wojewóbjtwa lubelsPie i IwowsPie wypaba po 
143 tysięce l;e?tarów, na wojewóbjtwo tarnopolsPie 123 ty*  
sięce ^ełtarów, warsjawsPie 112 tysigey l?ePtarów, ©gólna 
prjestrjeń jyta wynosi 4822,4 tysięce IjePtarów, prjycjem na 
pierwsjem miejscu stoi wojewóbjtwo pojitańsPie (1601,1 ty*  
sigey IjePtarów), nastgpnie warsjawsPie (573,9 tysigey ^eP*  
tarów), łóbjPie (419,4 tysięce ^ePtarów) i lubelsPie (418,9 
tysięce ^ePtarów).'

francuscy przemysłowcy w Polsce. Do 
Warszawy przybyła grupa przemysłowców francusPich, fi*  
nansujęca JyrarbowsPie 5<tPłaby WłóPiennicje. prjyjajb gru*  
py ma na celu jwigPsjenie ilości bni pracy w przemyśle jy*  
rarbowsPim bo 5 i 6 bni w tygobniu. Stan w przemyśle 
włóPiennicjym jest obecnie bobry je wzglgbu na spabe? na*  
sjej waluty. Towar polsPi moje PonPurować j wyrobami ja*  
graniejnemi.

sBPsport wggla polsPicgo zagranicy. (KPs*  
port wggla nasjego zagranicy w balsjym cięgu oPajuje wjrost. 
Powobjenic, jaPiem siy ciesjy nasj węgiel, jwłasjeja na ryn*  
Pacl> północnych, pozwala nam bjiś twierbjić, je jest to tylPo 
Pwestja cjasu organizacji śrobPów transportowych, a rynPi 
tych państw bybę prjez nas opanowane, Kychłe rojwięjanie 
tej Pwestji bgbjie stanowić o balsjym pomyślnym rojwoju
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efsportu węgla polsfiego. Wysyłta węgla j polsti jagra*  
nicc m cjasie ob bnia 1 bo 15 maja (prjy 11 bniacl) robo*  
cjycb je wjglębu na święta) wytajuje wjrost, wynosiła ona 
bowiem prjeciętnie bjiennie 29,000 ton, wobec 25,000 ton 
bjienncj wysyłfi w miesiącu fwietniu. W porównaniu jatem 
j twietniem wysyłfa bjienna w maju jwiętsjyła się o 4000 
ton. Snia 1 15 ma\a r- 1>. jostało wysłane
329,000 ton, j cjego wysłano: bo 2lustrji 82,000 ton, Wę*  
gier 14,000 ton, Sjwccji 69,000 ton, ©anji 40,000 ton, Cje*  
cposłowacji 20,000 ton. ©baństa 12,000 ton, Totwy 11,000 
ton, 3ugosławji 9,000 ton, Sjwajcarji 5,000 ton, Włocp 
52,000 ton, Kumunji 5,000 ton, ^inlanbji 4,000 ton, iłorwe*  
gji 3,000 ton, oraj bo innyc^ f rajów 19,000 ton. £f sport 
węgla zagranicę w balsjym ciągu walcjy j trubnościami, 
gbyj nie jest nalejycic jorganijowana afeja sprjebajy węgła 
jagranicę poją sjcjególnc ofręgi węglowe i brat nalejytej or*  
ganijacji śrobfów transportowych

5 ja t o r b o n u,
5 j c j y t n o. Kult Wilhelma na iftajuracl) jatoś prys*  

nął. powiat sjcjycieńsfi bej miast obbał ja wywłasjejeniem 
4064 głosów. W mieście Sjcjytnie pabło ja wywłasjejeniem 

793 głosy.
5 e ś w i a t a.
Sprjeniewier jenie w iłowymjbąsjyniu. 

5lebjtwo w sprawie olbrjymicl) sprjeniewierjeń prjy bubo*  
wie bworca w iłowym Jkąsjyniit bobiega fotka, jat się 
bowiabuje „Berłiner iHorgenpost", ostatecjne babania bo*  
prowabjiły bo obciąjenia balsjego fola urjębnitów wyjsjych 
j ftórycl) jebnego, a mianowicie inspettora kolejowego Óueng*  
linga, jatrubnionego w warsjtatacl) tolejomyci) w $ranffur*  
cie nab ©brą, w tyci) bniach jaaresjtowano. pobejrjany jest 
on o przyjmowanie ubjiału w sprjenicwierjcniach U) okre*  
sie wytonania frabjiejy (Juengling pracował wspólnie j $oel*  
singem, ftóry, prowabjony w swoim cjasie bo wiyjienia, po*  
pełnił samobójstwo. Sprjeniewierjenia wynosją wiele miljo*  
nów maret. <£jy urjąb proturatorsti, po tiltomiesięcjnej pra*  
cy j pomocą bujego sjtabu urjębnitów, natrafił na głów*  
nyclj winowajców, nie wiabomo, w fajbym rajie w jaąresj*  
towanym Huenglingu mają włabje jebnego j urjębnitów, ftó*  
ry na tosjt państwa grubo się obłowił.

Zatrucie n i e ś w i e j e m mięs e m. Ubiegłej nie*  
bjiełi w miejscowościach Kalfberge, Kueber^of i Tasborf 
w fltarcpji 85 osób po jjebjeniu siekanego surowego mięsa 
jacljorowało j objawami ciętiego jatrueia. illięso pocljobjiło 
ob rjejnita ©embusa Kalfberge, jatupione jaś było w cen*  
tralnej rjejni miejstiej w Berlinie.

S ej r o b o c i e w ił i e m c j e c h Biuro statystyejne 
ogłasja, je w jesjłym tygobniu liejba bejrobotnycl) powięt*  
sjyła się o 60Ó0 osób i obecnie w samym Berlinie bocltobji 
bo 266,000 osób.

p o w o b j i e. Tama na rjece ffabie ((Elba) w pobliju 
miasta Wittembergji jerwana jostała pob naporem wób. 
19,000 morgów jiemi uprawnej jalanych—Webług boniesien 
j ffeon w tttetsytu (2łnłeryta połubniowa), ofiarą powobji 
pabło filtaset osób, tjwarta cjęść lubności jalancgo miasta 
jest bej baclju nab głową i pojbawiona wsjeltiego mienia. 
5jtoby sięgają 4 miljony bolarów. Setfi robjin ucietły na 
wjgórja. ©jieci ulotowano w łościołacp. iła miejsce tata*  
strofy ubały się obbjiały ratuntowe i wojsfo.

piagacprabąsjcjy. W IKetlemburgji pojawiły 
się w tym rotu cprabąsjcje w taticp ilościach ij stały się 
istotną bottliwą plagą. W jebnym mająttu wiejstim jebrano 
icp 23 centnary w prjeciągu jebnego tygobnia, to jnacjy oto*  
ło 1 pół miljona cprabąsjcjy.

p rej y be n t JEitwyrojmawia po polsfu. 
Prejybent Kjecjypospolitcj JCitewsfiej, br. ©rinius, tonfero*  
wał j prejesem frateji polstiej, posłem Bubjyństim, ftóry 
mu prjebłojył warunki, na jaticp frateja polsfa "jest gotowa 
poprjcć nowy rjąb litewsti. Kojmowa trwała trjy twabran*  
sc. prejybent republiti oświabcjył, je gotów jesfprjyjąć wa*  
runti polstie, nie wytracjające poją ramy konstytucji, oraj 
jobowiąjania państwa litewstiego. (Jest rjecją jnamienną, je 

rojmowa więbjy prjebstawicielem frateji polstiej a prejy*  
bentem republiti litewstiej po raj pierwsjy tocjyła się w ję*  
jytu polskim. iłowy prejybent, br. Kajimierj ©rinius, japi*  
sany jest w tsięgacp attów cywilnycp w swoim miejscu u*  
robjenia (w powiecie marjampolstim) — jato óryniewicj.

€ło ob probuttów r o l n i c j y c p w ’ € j e c p o*  
s ł o w a c j i. projett ustawy o clacl) rolnicjycp wniesiony 
jostał bo sejmu cjecposłowactiego: wnioset ten wprowabja 
wysotic cła ob psjenicy, jyta, jęcjmienia, owsa, futurybjy, 
słobu, mąti i probuttów mącjnycp. Starełi celne ob owo*  
ców, wafjyw, jwierjąt i probuttów jwierjęcycp jostają jmie*  
nione. (Jebnocjeśnie j cłami rolnicjemi uregulowane jostają 
nieftóre da prjemysłowe, jat naprjytłab jebwab sjtucjny, su*  
perfosfat i wapno. Cło ną jboje, tuturybję, matę, bybło, 
masłe, sabłe nie moje być w umowacp panblowycp ustala*  
ne ponijej normy, ftóra wynosi: bla wołów 360 toron, bla 
bytów 240 for., bla trów 210 tor., bla cieląt 40 tor., bla 
wieprjów bo 10 tilogramów 10,50 tor., bo 120 tg. 84 for,, 
ponab 120 tg. 110 for. ©b masła 210 for. ja centnar, ob 
sabła wieprjowego 110 toron ja centnar. Kjąb jostał poją 
tem upowajniony bo wprowabjenia w jycie tpaftatów panb*  
Iowycp celno=taryfowycp j państwami obcemi, jawartycp w 
cjasie ob bnia 1 cjerwca 1926 rotu bo wejścia w jycie ni*  
niejsjej ustawy. ©la orjentacji pobajemy, je obecnie ja 1 
jłoty płaci się 31/'?, toron cjeskicp.

Strasjna tatastrofa folejowa. pociąg 
pośpiesjny, jbąjający j Kio be (Janeiro bo iltinas ©araes 
w Srajylji (Tlmeryfa połubniowa), wytoleił się w śrobę bnia 
23 cjerwca wsfutef jepsucia sic toru i jjeepał j olbrjymiego 
nasypu. Więtsjość wagonów pociągu jest całtowicie jbruj*  
gotana. Kilfabjiesiąt osób jostało jabitych 300 osób jest 
rannych

C l) i ń c j y c y bistupami. Konsystorj papiesfi upa*  
miętnił się sjcjególnie nominacją picrwsjycft trjech bisfupów 
Clńńcjytów. (Jest to pierwsjy wypabet w hstorji, aby robo*  
wici Chńcjycy byli pobniesieni prjej papieja bo tej wysotiej 
gobności fościelnej.

Porafcrtif ^ospodarsfi.
Tępienie os najstutecjniej i najłatwiej prjebsicbrać 

nalejy na wiosnę, gby frólowe latają, sjutając miejsca na 
jałojenie gniajba. Królowę jłapać jest bóść łatwo i nie nie*  
bejpiccjnie, a jabicie jej nisjejy cały rób. Kówniej nisjejenie 
gniajb osicf> na wiosnę prjebstawia jnacjnie mniej ryjyfa, 
nij w jesieni, gby os jest w nici) o wiele więcej, ©sa, jato 
sjfobnit sabów, powinna być bejwjglębnie tępiona.

Wesoły fąciL
Stutti ogólnej bieby.

— Słysjałem, jeście się poprawili, je juj nie trabniecie.
— £jiii... a bo to jest, prosję pani bobrobjicjti, teraj 

co fraść?

©fiata,
Ka wybawnictwo (Bajety jłojył p. ©uast j Iłowego 

©woru 10 jłotycp. 

K y n e t p i e n i ę j n y, tłą giełbjie warsjawsfiej płacono 
w bniu 28 cjerwca ja bolar płacono 9,60 jł.

Ceny ryntowe w ©jiałbowic j bnia 25 cjerw*  
ca r. b.: ftlasło funt 2,00— jł., twaróg funt 30 gr., jaja 
menbel 1,80 jł., pojiomti litr 1,— jł., jagoby cjarne 80 gr.. 
liny funt 1,60 jł., węgorje funt 2,20 jł., fartofle jabalne 2,50 
jł., fartofle fabrycjne 2,30 jł., jyto centnar 16,00 jł., jęcjmicń 
centnar 14,00— 15,00 jł., owies centnar 14,00—15,00 jł.

„©ajeta 5Jlajursfa“ i „ił o w i n v“ pisma, po*  
święcone sprawom łubu ewangelickiego, wyc^obją co mic*  
bjielę. prenumerata tosjtuje miesięcjnie 60 grosjy, ja prje*  
słanie bo bomu 10 gr. rajem 70 gr., co wynosi fwartalnie 2 jł.

Kebafcja w Warsjawie: tłoja 1 m. 10, teł 408*24.  W T)jiałbowie, ilcajursfi ©om Tubowy. Konto cjefowe p. K. ©. iłr. 4852 

Kebattor obpowiebjialny: TmiljaSufertowa. Wybawca: Jrjesjenie Twangelitów polatów, współwyb.: Tow. prjyjaciół Hlajur 
iÓrutarnia „Współcjesna”, Warsjawa, Sjpiialna 10.


